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Czeka nas wojna w obronie M p*  
podległości i hono iu , a w tej wofiue 
wszyscy będziemy żołmetzainu

ROK XVIII NR. 236 (5518) WILNO PONIEDZIAŁEK 28 SIERPNIA 1939 R. C E N A  20 GR.

w t i n  Hitler obiecywał FrsnijL Lotaryngie i Alzacje
(TELEFONEM Z LONDYNU OD WŁ \S N . KORESPONDENTA)

(Lup) Cały plan Hitlera 
był obliczony na to, iż za po­
mocą zawarcia paktu z Rosją 
sowiecką uda mu się izolo­
wać Polskę, zaś Ang!ję i Fran 
cję skłonić do opuszczenia 
jej-

Pian ten zowiódł na całej 
linji. Po tej meudałej próbie 
H itlera Anglicy i Francuzi 
stanęli jeszcze twardziej przy 
Polsce, niż dotychczas. Pod­
pisanie już w ubiegły piątek 
tiiiktatd polsko - angielskie­
go, który kładzie kropkę nad 
„i", zostało przyśpieszone na 
żądanie samych Anglików, 
którzy w ten sposób chcieli 
jeszcze raz zadokumentować, 
ze słowo jest słowem : że cof­
nąć się nie mają najmniejsze­
go zamiaru.

Wobec niewątpliwej dy­
plomatycznej porażki H itler 
musiał zmienić swó, pierwo­
tny plan Hitler wie dosko­
nale, że karta, którą mu dały 
Sowiety, jest fałszywą, zagra 
ną jedynie w nadziei popch­
nięcia go do wojny. Inter- 
view Woroszyłowa, w któ- 
rem ten cynicznie oświad­
czył. że Rosja musiała dążyć 
do ugody z Rzeszą, ponieważ 
Polska nie zgodziła się na 
przepuszczenie wojsk sowiee 
kich dla zaatakowania Rze­
szy, —  jest dowodem obłudy 
Moskwy także wobec nowe­
go, rzekomego „sprzymie­
rzeńca", przy podpisywaniu 
paktu z Ribbentropem.

Spodziewany w Rzeszy e- 
fekt paktu Stalin — Hitler 
zawiódł na całej linn. Pozo­
stały same tylko minusy, 
pakt antykominterncwski le­
ży, cała ideologia hitlerows­
ka wzięła w łeb.

W tej bardzo trudnej sy­
tuacji, w którą H itler sam się 
„zabluffował", —  kancleiz 
Trzeciej Rzeszy zaczął szu­
kać dróg wejścia. Odwołał 
Tannenberg, mowę Brauschit 
scha,zjazd partym y w Norym 
berdze i rozpoczął znów da­
wna „grę na Anglję". Sam 
wezwał do siebie ambasado­
ra Wielkiej Brytanji Hender­
sona i posłał go do Londynu 
z żądaniami wprawdzie zu­
pełnie fantastycznemu ale u- 
t.rzymanemi w formie nieul- 
tymatywnej tak, aby dalsze 
rozmowy nie były wykluczo­
ne.

Anglicy przyjęli żądania 
Hitlera bardzo spokojnie. 
Niemcy oczekiwali powrotu 
Hendersona tegoż dnia, t.j. w 
robotę wieczór. Tymczasem 
ambasador Henderson odla­
tuje z Londynu do Berlina 
dopiero w poniedziałek. Ga­
binet angielski uchwalił na 
niedzielnem popołudniowem 
swem posiedzeniu szczegóło­
we instrukcje dla Henderso­
na.

Treść tych instrukcyi, jak 
słychać, sprowadza się do te­
go. iz na moritum żadf. i Hi 
tlera niema ze strony Anglji 
żadnej odpowiedzi, natomiast

Anglja proponuje Niemcom 
sześciomiesięczne zawi' :sze- 
nie broni, w którym to czasie 
mogłyby się toczyć w spo­
kojnych, normalnych waiun 
kach rokowania między Pol­
ską a Niemcami o nowym sta 
tucie Gdańska, któryby za­
bezpieczał interesy obydwu 
stron. Gabinet angielski po­
leca swemu ambasadorowi, 
aby raz jeszcze podkreślił 
wobec Hitlera, że w razie a- 
gresji ze strony Niemiec 
wciiodzą w życie niezwłocz­
nie i automatycznie zobowią­
zania Anglji wobec Polski j 
że ostateczna decyzja co do 
momentu wejścia w siłę tych 
zobowiązań należy całkowi­
cie do Polski.

Propozycje Anglji, otwie­
rające Hitlerowi drogę do 
rokowań, mają widocznie na 
celu umożliwienie mu jakie 
go takiego wyjścia „z hono­
rem" z sytuacji, w którą się 
zaplątał.

Należy wątpić, by Hitler 
przyjął propozycję angielską, 
przypuszczają tu, iż będzie 
on nadal prowTaaził swą tak­
tykę r  a dwde ręce: z jednej
strony nie zaprzestanie on po 
spiesznej mobilizacji w in­
tencji wywierania nacisku i 
„straszenia" wojną, z dru­
gie i kontynuować będzie nie 
obowiązujące rozmowy.

Oczywiście, może on pod 
wpływem rozpaczy rozpocząć 
wojnę w każdej chwili., ale 
musi się liczyć z nastrojami 
ludności Niemiec, która woj 
ny nie chce, a oalej ze sta­
nowiskiem Włoch, które we­
dług ostatnich wiadomości z 
Rzymu, skłaniają się jakoby 
do neutralności, byłoby im 
za to Francja i Anglja zapła­
ciły, —  najważniejszym zaś 
momentem ma być ta okolicz 
ność, że sztab niemiecki nie 
robi Hitlerowi nadziei zwy­
cięstwa w wojnie, prowadzo­
nej równocześnie na dwu 
frontach.

W Londynie panuje ideal­
ny spokój, nastroje wśród lu­
dności są bardzo stanowcze, 
a przygotowania wojskowe 
robione są na olbrzymią ska- 
Ię.

Jest rzeczą pewną, że sy­
gnał „wszystko dobrze" — 
jest jeszcze bardzo odległy 
Należy liczyć się w dalszym 
ciągu z szeregiem mumentów 
w najwyższym stopniu kry­
tycznych.

Jedno jest pewne: Po’ska
zastraszyć się nie da —  zaś 
Anglja i Francja nas nie za­
wiodą.

W Londynie panuje pow­
szechnie świadomość tego. że 
przez stanowczość może bę­
dzie rao^na jeszcze uratować 
pokój, natomiast najmniej­

sze wahanie, okazane przez 
Angłje, Francje i Polsko, o- 
siągnęłoby skutek wprost 
przeciwny.

Gabinet angielski zbierze 
się ponownie w poniedziałek

w z a m i s n  z a  G d a ń s k  i P o m o r z e
PARYŻ PAT. Następujący kom unika oficjalny o ostatn.ii h 

rozmowach francusko - niem ieckich ogłoszony został wczoraj wie 
czorem w Paryżu:

255 sierpnia o godzinie 17.50 am basador francuski w Niem­
czech Coulcndre, odpowiadając na wez» anie, przy jęty  został 
przez kanclerza H itlera. Szef rządu niemieckiego ZWRÓCIŁ SIĘ 
DO AMBASADORA O PRZEKAZANIE ZAWIADOMIENIA DO 
FRANCUSKIEGO PREMJF.R. W zawiadomień u tern kanclerz Hi­
tler oświadczył, że nie może dłużej toieiow ać sytuacji takiej, jaka 
isim eje w  Folsce i żałowałby, gdyby przelana została niemiecka i 
francuska krew  w konsekwencji kroków, do podjęcia k tórych mo­
że on się okazać zmuszony celem załatw ienia tej sytuacji.

Powiadomiony przez am basadora Coulondre o tern zawiado­
m ieniu, prem jer D aladier spowodował WYSŁANIE NATYCH­
MIAST WIADOMOŚCI DO KANCLERZA HITLERA, w której 
przypom niał znane przywiązanie Francji ao pokoju, a równocześ­
nie jej w ierność dla zobowiązań na rzecz szczerej współpracy dla 
utrzym ania pokoju w Europie, P rem jer D aladier zaręczył za goto­
wość w ykazaną przez Polskę do wzajem nego odwołania się do me­
tod swobodnej konsyljacji. P rem jer D aladier podkreślił, że nikt,

kto nie jest pozbawiony uczuć ludzkich nie byłby w stanie zrozu­
mieć, że może wybuchnąć wojna bez conajm niej jeszcze jednego 
bezpośredniego w ysiłku osiągnięcia pokojowego porozumienia mię 
dzy Niemcami i Polską P rem jer D aladier oświadczył, iż gotow 
jest uczynić wszystko, co może aby tego rodzaju in icjatyw ie do­
pomóc.

Am basador Coulondre przyjęty  został 26 sierpnia przez kan ­
clerza H itlera, k tóry  oznajm ił, że NIE MOŻE PRZYJĄĆ PROPO­
ZYCJI PREM JER \  DALADIER.

Ta ustna odpowcidź została potwierdzona wczoraj przez za­
wiadomienie pisemne i doręczona prem jerow i D aladier przez nie­
mieckiego charge d‘affaires.

Odpowiedź Hitlera
Dzisiaj ogndzinia 2-giej pc północy berlińska rozgłośnia na­

dała w  nadzw yczajnej audycji dosłowny tekst listów, k tóre wy­
m ienili ze sobą prem jer Daladier i kanclerz H itler.

(DOKOŃCZENIE NA STR 2-ej).

C O  Z t f O B i U Z G  J K A Ł A  F R A N C J A ?
PARYŻ. PAT. „Petit Parisien" donosi, że w  obecnej chwili 

F rancją  powołała poa broń g-upy m obilizacyjne: nr. 1 ,2, 3, 4, 5, 
6. i połowicznie grupę 8. Do zrealizowania mobilizacji powszech­
nej — jak konstatu je  dziennik — pozostaje powołać tylko grupę 7,

W t wtorek rons ś^uq ogłoszone wyniki
podróży Hendersona

LONDYN. PAT. R euter donosi: Jak  słychać, propozycje kan ­
clerza H itlera i odpowiedź brytyjska, ogłoszone zostaną we w to­
rek rano.

resztę grupy S, oraz tycb rezerw istów , którzy posiadają t.zw kolo­
rowa k arty  m obilizacyjne.

PARYŻ, Pat. Strefa, położoną na wschód od linji przecho­
dzącej przez Calai, Paryż Lyon i M arsylję, została zam knięta 
dla ruchu powietrznego. Lądowanie i s ta rt samolotów z wym ienio­
nych m iast są dozwolone.

SZTOKHOLM (Tel. własny) ,Sozialdem okraten“ donosi 
9ilna flo ta angielska stoi pomiędzy Skagen a Lmdesnaes.

ze

Polski ufsn poległ w potyczce
DZIAŁDOWO. PAT. Około godziny 9-ej rano w Dźwie 

zni, odległej o około 6 km. oa granicy, patrol polskiej straży 
granicznej spotkał patro kawaleryjski niemiecki, który prze­
kroczył rganicę polską w mlseieiauoatBłesed ipi d—k 
kroczył granicę polską w lesit pod 3iałulami. Na skutek wy

miany strzałów padł na terenie polskim jeden kawałerzysta 
ploski oraz koń.

powiecie sępoleńslcirrij patrol 
polski na czele z  podchor. Janem  

(Dalszy ciąg na stronie 2-ej).

TORUŃ. Pat. W  ubiegłą so­
botę o godz. 12-ej to pobliżu 
miejscowości W erski M ost, w

Litwa, Wągry i Oanja pominięte
w ośw iataew li Niemiec o uszanowaniu terytorium

<TELJTONEM Z WARSZAWY)

Szczególnego rodzaju wrażenie w kołach politycznych wy 
wołały onegdajs7e wizyty amh asadn>'ów i posłów niemieckich, 
złożom'? Be<g" Holandii, Szwajcarji i Luksemburgowi.

Celem .ych wizyt było oświadczenie, że Niemej’ uszanują 
terytorjrtn tych państw, o be cne zachowają bezwzględna neu­
tralność.

w południe na naradę, po- 
ezem natychmiast po posie­
dzeniu gabinetu ambasador 
Henderson odlecieć ma do 
Berlina.

Wszystkie angielskie stat­
ki zostały zatrzymane w por­
tach macierzystych cPa ewen 
tualnego przewozu wojska.

W ostatniej chwili roze­
szły się tu pogłoski, jakoby 
do Londynu przybyć miał z 
Berlina tajny wysłannik Hit­
lera, miałby to być dr

Schmidt z wydziału prasowe­
go niemieckiego urzędu 
spraw zagranicznych.

W Londynie nie przystą­
piono dotychczas do ewakua 
cji ludności, natomiast w Pa­
ryżu ewakuacja taka została 
już daleko posunięta

Wszyscy Niemcy wyjecha­
li z Londynu i Paryża, zano­
towano przytem charaktery­
styczny fakt, iż wielu z nich 
kupiło powrotne bilety.

Sensacyjność tych oświadczeń powiększa to, ze szereg 
dzienników belgąskich przypomina, że 2 eie-pnia 1914 roku po­
seł niemiecki vor Buelow - Saleske złożył również podobne oś­
wiadczenie dzienrikowi „S o ir‘, zaoewniające o poszanowaniu 
neutralności belgjskiej przez Niemcy.

Pomijając więc to, że nikt już zobowiązań niemieckich nie 
traktuje powazrle, w jakiej sytuacji znajdą się państwa neuń-al 
ne, którym Niemcy nie chciały udzielić nawet zapewnień

Państwami, które zostały przez Niemcy pominięte w oś­
wiadczeniach o uszanowaniu tentorjum  są; Węgry, a przećcw- 
szystkiem Litwa i pozostałe p  aństwa bałtyckie.

DłJżP zaniepokojenie w Danji
(TELEFONEM Z KOPENHAGI OD WŁASNEGO 

KORESPONDENTA)
(L) W Danji wielkie zaniepokojenie wywołał fakt, że 

dotychczas poseł niemiecki nie zwrócił się ao rządu duńskie­
go z takiem samem zapytaniem, jak to zrobił rząd memiecki 
w stosunku do Belgji i Holandji. Jak wiadomo Rzesza zapy 
tał a te kraje, czy pozostaną neutralne, gdyż tylko w tak’m 
wypadku Rzesza będzie mugła gwarantować nietykalność 
ich granic.



■fbi ma S Ł O W O H PONIEDZIAŁEK, 28 oiarpnia 1939z;

Nadzieje H itlera związane z 
paktem  z Moskwą zawiodły. — 
i en pakt, chociaż brzsprzecz 
nie wywarł duże wrażenie w 
Londynie a  pizedewszystkiem  
w Paryżu w mczem nie zachwiał 
.■stanowiska Anglji i F rancji wo­
bec Polski i samej Polski. W id­
mo Monach jum, k tóre pojawiło 
się na horyzoncie polityki euro­
pejskiej wywoiane przez H itlera 
przy pomocy Stalina znikło. — 
O statn i „wielki m anew r" za- 
wódł. „W ojna nerwów" oparta 
na ciągłym bluffie jest przez 
Niemcy przegiana. Teraz trze­
ba rob’ć wojnę naprawdę, albo 
pójść do Kcmossy.

N aród niemiecki w ogromnej 
większości zaaprobował, jak  to 
powiedział Ribbentrop. „decyzję 
przyjazm  Fiihrera dla Stalina", 
Ale skąd płynie ta  aprobata? 
Stąd, ie  naród niemiecki w za­
w arciu pak tu  widzi przedewszy- 
staiem  ratunek przed groźbą 
wojny. „M ajstersztyk dyploma­
tyczny F iinrera" —  jak  mówią 
w Berlinie narodowi socjaliści, 
— będzie dopiero wówczas dla 
całej opinji niemieckiej napraw ­
dę „m ajstersztykiem ", jeśli da 
Niemcom Gdańsk i „koryta rz“ 
a  co najm niej Gdańsk przy za- 
chowaniu pokoju.

A więc dobrze sukcesy ale 
tylko  na drodze pokojowej w 
najlepszym  razie ty lko  wojna  
lokalna —  wojna polsko - nie- 
miecita, ale nigdy za żadną cenę 
wojna światowa

Takie je s t stanowisko społe 
otzeństwa niemieckiego, a  wiele 
w skazuje na to, iż również ta ­
kie zapatrywania przeważają 
w kołach wojskowych.

Jak ą  jest cena, k tó rą  H itler 
zapłacił Moskwie? W edług in­
form acji poenodzacych z kół 
politycznych niemieckich, tą  
cenę stanow ią państw a uałty- 
ckie tącznie z Litw a, województ­
wo wileńskie, nowogródzkie, po­
leskie, wołyńskie i trzy  wuje- 
ącodzuwa Małopolski W schodniej 
oarz Besarabja.

Z tych  kom binacyj papiero­
wych dla wszystkich narodów 
zam ieszkujących między Rosją, 
a Niemcami płynie jeden n a ­
kaz, iż ich egzystencja państw o 
wa i wolność są zależne od orę­
ża polskiego. D latego chwila do 
zbliżenia po Isko litewskiego na­
stąpiła. D latego U kraińcy mu­
szą zrozumieć, że jeśli gdzie, to  
ty lko w Polsce, mimo wszystko, 
po tra fią  przechować swe tra d y ­
cje narodowe. Dlatego Rumun ja  
musi oprzeć się o Polskę.

Dla Rum unii nie istnieje, 
kwest; a neutralności bez kw° 
stji, czy chce lub nie pozostać 
państwem  niepodległem. Stalin 
pchnął H itlera do w ojny i teraz 
będzie czekał.

H itler znalazł się w potrza­
sku. Jego propozycja zwołania 
konferencji pięciu jest manew­
rem, przez k tó ry  chce on z tego 
potrzasku wyskoczyć W Londy­
nie, Paryżu i W arszawie zdają 
sobie spraw ę z tego stćmu rze­
czy, i n k t nie m yśli p r z y j e c h a ć  
do Monach jum.

Kanclerz H itler sto  przed 
alternatyw ą wojna albo Kanos- 
sa. Jeśli wybierze wojnę, to  ”ro 
bi to wbiew woli narodu nie­
mieckiego, k tó ry  w olny nie 
chce. nie chce ani dla Gdańska 
ani nawet dla „korytarza".

Jeśli pójdzie do Kanossy, to 
Niemcy orzeżyia kryzys wewnę­
trzny  k tó ry  będzie początkiem 
końca regim e‘u narodowo - so­
cjalistycznego.

STRZAŁY ZE STRONY GDAN 
SK IEJ

TCZEW P a t Dnia 26 sierp­
nia o godz. 23.U0 polski patro l 
placówki Gorzędy w miejscowo- 
ioi Miioełońce. obwód czew, — 
nminej any został z drugiej s tro ­
ny WWy przez bandę niemie- 
eJtU. zrajdująca d ę  do stronie 
tib r nkiaj.

waJU » g r o s z  o f ia r o w a n y
HA  RJł-K. POMNOŻY NASZE 

SIŁY OBRONNE

(POCZĄTEK NA STR, 1-ej).

L ist p rem jera  D aladier datow any jest 26 sierpnia, odpowiedź 
H itlera 27 sierpnia

Napom knąwszy o rezygnacji Rzeszy z Alzacji i Lotaryngii, 
H itler tłum aczył prem ierow i francuskiem u, że „dyktat wersalski 
jest nie do u trzym ania" i m usiai nadejść czas rew izji. G dyby nie 
rozpowszechnione swegc* czasu — pisze dalej — przez A nglję po­
głoski o niemiecKiej m obilizacji i  „kłam stw a o niemiecKiej agre­
sji", — „Polacy byliby  zachowali swój zdrowy rczum " i pokój w  
Europie byłby na la t 25 zapew niony Polacy odrzucili propozycje 
niem ieckie — skarży się kanclerz.

Dalej posługuje się F uełirer w swym liście zwykłemi wym y­
słami o „terorze" poisk.m  w stosunku do „póitoram iijonow ej" 
mniejszuś niem ieckiej, o „okropnościach", o „nadużyciach" pol­
skich w  Gdańsku.

W dalszym ciągu listu  H itle r im pu tu je  prcm jerow i francus­
kiemu, że jako Francuz postąpiłby w podobnej sytuacji tak samo 
jak  on. m ając do czynienia z „korytarzem " i z „bestjalskiem i m or­
derstw am i".

,Gwoździem" caiego listu  jest końcowe oświadczenie H itlera, 
że „Gdausk i kory tarz  muszą powrócić do Niemiec" („Danzig und 
K orridor muessen zum D eutschland zurueck") i że „macedońskim 
stosunkom  na granicy niemiecko - polskiej m usi być połużony 
kres".

W paroksyzm ie wściekłości kończy H itler swój list do p iem - 
je ra  F rancji groźbami pod adresem Polski.

Niemcy żgdają zamknięcia cieuiin
duńskich

(TELEFONEM Z KOPENHAGI OD WŁASNEGO 
KORESPONDENTA)

(L) Jak się dowiaduje, rząd niemiecki wystąpić ma z żą 
daniem zamknięcia minami zarówno cieśniny Sund, jhk i oby 
dwu cieśnin Hełt.

Chamberlain-Roosevdt
(TELEFONEM Z LONDYNU OD WŁASNEGO KORES­

PONDENTA)
(Lup) K rążą tu  pogłoski, ie  w niedzielę rano p rem jer Cham- 

berlm u wystosował n ieznare j treści APEL DO PREZY"DENTA 
STANÓW ROOSEVELTA, na którego dwie depesze H itler nie d a ł 
dotychczas żadnej odpowiedzi

W Londynie tw ierdzą, ze Kooseyelt m iał oświadczyć królowi 
angielskiem u jeszcze podczas ostatn iej w izyty królestw a angiel­
skich w W aszyngtonie, że na wypadek w ojny KoosewK uczyni 
wszystko, co będzie w  jego mocy, ABY STANY ZJEDNOCZONE 
STANĘŁY NATYCHMIAST U BOKU ĄNGLJI.

Z Nowego Y orku donoszą tu, że sym patje  A m erykanów do 
Polaków jo  podpisaniu paktu  angielsko - polskiego, jakoteż wobec 
zbliżenia sowiecko - niemieckiego, wzrosły jeszcze bardziej.

Red. Smogorzewski w Londynie
(TELEFONEM Z LONDYNU OD WŁASNEGO KORE­

SPONDENTA).
(Lup) W niedzielę rano przybył do Londynu z Berlina 

znany publicysta red. Smogorzewski, k tó ry  jes t przewidziany na 
szefa propagandy polskiej w A nglji na  wypadek wojny.

Londyn bez wiadomości berlińskich
(TELEFONEM Z LONDYNU OD WŁASNEGO KORES­

PONDENTA)
(Lup) Wiadomości, nadchodzące tu  z Berlina, są bardzo 

skąpe wobec wyjazdu stam tąd  w szystkich korespondentów an- 
gielsKich. W kolach korespondentów' zagranicznych przeważała 
wczoraj opinja, że H itler wojny nie wypowie.

Strzał/, granaty, ckn-y
(POCZĄTEK NA STR. 1-ej)

M uszyńskim  zo-stat ostrzelany  
ze strony niem ieckiej z  karabi 
nu maszynowego długą serją 
strzałów S trza ły  padały w no- 
bliżu patrolu ale nie tra fiły  ni­
kogo.

TORUŃ. Pat. W ypadki de 
zercji z szeregów arm ji niemie­
ckiej nie u sta ią , niemal :odzień 
nie przekraczają żołnierze nie­
mieccy granicę Polski i proszą 
nasze wiaaze graniczne o pozwo 
lenie pozostania w Polsce.

O statnio zbiegli do Polski: 
Karl Gomoli, żołnierz pułku lot 
niczego z Doebernitz i z 27 p. p. 
Alfons Suchy. Jako  powod u- 
cieczki podają obaj żołnierze 
niechęć do pozostania w służbie 
Rzeszy

RYBNIK. Pat. Dnia 27 sierp 
m a o godz. 2.45 niemiecka ban- 
aa dyw ersyjna ostrzeliw ała z 
karabinu zabudowania znajdu­
jące się obok fabryki Li gnoza w 
Szydłowicach, pow. rybnicki,— 
wkraczając w głąb tery torjum  
polskiegc na odległość otccło kil 
kunastu metrów. A tak Niem­
ców został odparty.

BERLIN PAT. Jak się dowiadu 
ję, korespondent PAT, konsulat 
R.P. w Kwidzynie obstawiony 
jest przez policję, która nie wpu­
szcza nikogo do konsulatu i niko­
go z gmachu nie wypuszcza, unie 
możiiwiając w ten sposób kontakt 
konsulatu z otoczeniem. Konsulat 
pozbawiony jest połączeń telegra­
ficznych i telefonicznych. Bliż­
szych szczegółów tuak.

3ERL1N PAT. Jak się dowiadu 
je korespodnent PAT, w dniu 25 
b.m. Gestapo załadowała na auto 
ousy wszystkich nauczycieli i u- 
czmiów jedynego polskiego gim­
nazjum w Prusach Wschodnich 
w Kwiazyniu. Autobusy wyjecha­
ły w nieznanym kierunku.

TORUŃ PAT. W nocy z soboty na 
na niedzielę, dnu, 27 b.m. około pół­
n o c / patro l niemiecki ostrzeliwał p ły  
wające na W iśle sta tk i w okolicy G-o 
rzędzia, w powiecie tczewskim, w po 
bbżu poluaniowego cyp] i tery torium  
gdańskiego. P atro l niemiecki odcał o 
koło 200 strzałów  na stronę polską. 
Z nasie j s tro fy  n ik t nie strzelał.

KA TO vYICE PAT. Gimnazjum 
polskie w _ Bytomiu zostało wczoraj 
zamknięte z powodu uniemożliwienia 
nauki w gimnazjum.

POZNAŃ PAT. W  dniu wczoraj­
szym o godzinie 17.15 Niemcy zabary 
kadowałi przejśeie graniczne dla uie- 
szych pod Gorzytkiem pow. Między - 
ehów, przeciąg; jąc d ru ty  kolczasto.

CHORZÓW PAT W ydalony zR ze 
szy Polan. nazwisziem Nowak z Oles­
na na Śląsku Opolskim jadąc santocka 
dem wraz z rodziną w stronę granicy 
polskiej, został zatrzym any pod Byto 
lirem  i aresztowany Tłum wywrócił 
samochód i znajdujące się w nim rze 
czy i zniszczył. Zonę Nowaka i dzieci 
również aresztowano

KRAKÓW  PAT. 27 sierpnia r.b. 
o godzicie 15 30 w rejonie Sucha Gó­
r a  otw arto ogień z ręcznych karab i­
nów maszynowych n a  stronę polską, 
Oddano trzy  serje po 10 strzałuw oraz 
rzucono trzy  granaty ręczne.

TORUŃ PAT. O godzinie 20.30 w

powiecie K ob ierzyna gm Non Q K ar­
czma w gromadzie Szaiarpy bandy dy 
wersyjne ostrzeliwały z teryiorjutn 
gdańskiego przejście graniczne w Gu- 
z-ach. Polska srraż graniczna odpowie 
działa ogniem.

UTa Rl^KA NA GRa NICY Sł o -  
WACKIEJ

KRAKÓW PAT. Wczoraj o 
geozirsie 13.30 na przejściu gra- 
niczitsm Głodówka Witamcwa 
(Słowacja) pow. nowotarski 2 
strażników granicznych z placów- 
łd Sucha Góra, udających się do 
swojej budki granicznej, zauważy­
ło w odległości 30 m. cd g-antcy 
polskiej 3 żołnierzy niemieckich, 
którzy otwoizyłi na nich ogi-ó, 
oddając 8 strzałów. Strażnicy p eł­
ccy odpowiedzieli również s tra t- 
łarni, rzucając 1 granat ręczny. 
Wówczas z za wzgórza Witami 
mowa po sirenie słowackiej p s ­
tre/ zostat ostrzelany z karabinów 
trzej zaś żołrierze niemieccy zbie 
gli do oczekującego ich motocyk­
la. *

DZIAŁDOWO PAT. Około go 
dżiny 13.30 niemiecki c.K.m. zc 
stanowiska odległego o 2 km oa 
granicy ostrzelał kilkoma serjami 
(około 50 strzałów-) dwóch pol­
skich strażników granicznych,prze 
chodzących w odległości 100 m. 
granicy polskiej w pobliżu miejs­
cowości Malinowo (powiat dział­
dowski). Strzały niemiecKie chybi
fy

Z a r z ą d z e n ia ^ e je n n e w N ie / n z e d i
przybierają coraz większe rozmiary

(TELEONEM Z WARSZAWY) 
(A l.) )  Wczoraj, w n iedzie lę , 

p o c z ą w sz y  od g ad z in y  18 -ej n ie ­
m ieck ie  w ła d z e  k o le jo w e  w s trz y ­
m ał)’ Kom uniKację K oieiow a z P o l 
sk ą .

A ów nugześnie w  p u n k ta c h  g r a  
n ie m y c h  zostały z a t i r a s o w a i t t  ka 
m ien iam i ctrogi Korowe.

BERI IN. P a t. Relchstag d>itąd Jesz 
cz© nie został zwołany. Członkowie 
Reichstagu, przebywający w tserlinie 
i nieustannie utrzymują łączność, by 
w razie zwołania posiedzenia móc 
siawić się w  ciągu pół godziny. Więk 
szosć postów zasiadła w pobliskich 
kawiarniach i restauracjach. Na Wił 
I*elmstrasse, przed kancelaria Rzeszy 
gromadzą się tłumy. Tłum jest jzod- 
niecony i zdenerwowany.

KARTKI ŻYWNOŚCIOWE _

Wielkie w rażenje wywarło w 
stolicy Rzeszv wczoraj rano rozdanie 
kartek żywnO:'ciowych. Są to wielkie 
arkusze koloru różowego podzielone 
na maie kupony do odcinania. Przy­
mus kartkwy obowiązuje już od dziś, 
28 sierpnia. Na kartki wydawana be- 
dzie nietylko żywność, ale również ; 
artykuły włókiennicze, obuwie, mydło, 
tłuszcze, węgiel i t. d.

WZBURZENIE LUDNOŚCI 

Władze starają się uspokoić wzbu

rzona opinję uzasądnienic-m konieczno 
ści wprOwa iiCniem kartek dla ui egu- 
lowania rynku i sprawiedliwego roz. 
działu łowarów wśród konsumentów- 
kadłosiacja berlińska przerywała co 
godzina swój koncert dia nadawania 
komunikatów uspakajających i wyjaś. 
nfkjkjćych koniec. ri<>ść yprOw-adzenia 
kartek.

Po wyjaśnieniach jak należy posłu­
giwać się kartkami żywno»ciOwemi 
speakti zapewniał o dostatecznem za­
opatrzeniu Rzeszy vz żywność, stwier 
dzając jednak, że wydzielanie żywno­
ści musi być wprowadzone nawet 
przed ewentualnym wybuchem k->n 
fliktu.

ZAKAZ SPRZEDAŻY BENZYNY
W  ciągu niedzieli wczOr. sprze­

daż benzyny została wstrzymana Do 
piero po godz. 20 wydawane Pyły me 
wielki© ilości benzyny lekarzom i oso 
bom, które jej bezwzględnie potrzebu 
ją. Ruch samochodowy jest minimal­
ny — większość bowiem samochodów 
zai skwirów ano.

TRANSPORTY WOJSKOWE 
I WSTRZYMANIE RUCHU ZAGRA­

NICZNEGO

Na kolejach wprowadzano wielkie 
ograniczenia ruchu. Znaczna częśc po 
ciągów odwołano. Na dworcach peł­
no rezerwistów. Tworzą się grupy 
cudzoziemców oczekujących na pocią

gi międzynarodowe. Co chwila p m  - 
'diegają iranspo.ty  wojskowe.

Wczoraj rano pociąg międzynarf* 
do wy idący via Kolon ja do Biakstfi 
odszedł z njewielkiem opóźnieniem,— 
jednak na zapytania służba kolejowa 
oświadczyła, że nstępne poniągi doj- 
cą  tylRó do Kc ’ <nji, a  ten będzie praw 
jopodobnie ostatnim pociągiem idą­
cym dc BidkaelL

TNWH łJLACIA DYPLOMA­
TÓW

BERLIN. P at. W szystkie 
am basady i poselstwa obcych 
państw  w Berlinie strzeżone sa 
przez patrole, k tóre śledzą wszy­
stkich wychodzących, przycho­
dzących do budynków ambasad 
i poselstw.

BiiiRLIN. P at. Wszyscy at- 
tać re s  wojskowi otrzym ali za­
kaz wydalania się z  m iast bez 
wiedzy Gestapo.

EW AKUACJA NA POGRANI­
CZU

KATOWICE. P at. W chwut 
obecnej odbywt się p’vakuac.ia 
ludności cywilnej w Bohemiu, 
Zabrzu i Gliwicach. Ponieważ 
równocześnie odb.Trw? się alarm  
lotniczy ewakuacja m a miejsce 
w w arunkach trudnych.

i cc

Ironiczne śmiecny i uwagi 
w Hocnschule Fuer Politik

(TELEFONEM Z KOPENHAGI 
OD WŁASNEGO KORFSPON- 

DENTA.)

(Ł) W  czasie pobytu mego 
w Berlinie odbywały się właśnie 
w niemieckiej Hochschule fuer Po 
litik odczyty, przeznaczone dla cu 
dzoziemców, m. in. specjalne od­
czyty dla cudzoziemców z państw 
bałtyckich, zwłaszcza z Fmlandji, 
Łotwy i Estonji. Cudzoziemcy ci 
pod bezpośredniem wrażeniem, ja 
kie wywołał sowiecko - niemiecki 
pakt o nieagresji zbojkotowali da) 
sze wykłady.

Jeden z Obergruppen - fuehre- 
row w prelekcji swej mówił ciągle 
o walce narodowych socjalistów 
z komunizmem. Wówczas wśród 
zebranych słuohaczy oaezwały 
się ironiczne śmiechy i uwagi.

Widocznie ów prelegent — 
Obergruppentuehrer —  nie zdołał 
jeszcze dostosować swego refera­
tu do zmian w sytuacji politycz­
nej.

Skutki sowiecko - niem eck/Lj spólk!
Krwawe walki sowiecko-jagjońskie 

na froncie długości 100 kim.
TOKIO. PAT Agencja Domei donosi, iż na odcinku 1 Nomo- 

har. ■wojska japońskie zaatakow ały w  czw artek w ojska sowieckie 
i  mongolskie, k tó re  przekroczyły rzekę Kałka. W edług wiadomo­
ści z frontu , linja, na k tórej tcczą się walki rozciąga się n a  prze­
strzen i około 100 kim ., ponieważ, jak  zaznacza agencja Domei — 
Sow iety po zawarciu paktu  o n ieagresji z Niemcami wzmogły swą 
działalność i zam ierzają zaatakować ruchem  flankowym  wojska 
japońsko -  m andżurskie.

W celu udarem nienia tej akcji wojska japońskie i m andżur­
skie ponowiły atak  przeciwko n ieprzy^cielow i, którego siły  obli­
czają na dw ie dyw izje wspom agane przez liczne tank). Głównym 
celem  tej akcji jest, jak przypuszczają, chęć przyw rócenia zaohwia 
nego zaufania zew nętrznej M oneolji.

P r m i W  i w  o neulralnnlt) t a iy k :  osuniele
NOWY JORK. Pat „New York 

Times" pisze, iż pakt o nieagresji nie­
miecko —  sowiecki usunął poważną 
przeszkodę wysuwaną przez przeciw­
ników rewizji ustawy o neutralności 

którzy twierdzili, iż pomoc amerykań­

ska wypadłaby na kurzyść Sowietom 
Koreapondant dziennika w W aszyng­
tonie — Krock, twierdzi, że życzenia 
prezydenta Rooscveha okazania wszel 
kiej możliwej pomocy Francji i Wiel­
kiej Brytanji me ulega wątpliwości

□slsze odnrężeme w stosunkach Japonji 
z Anglikami i Francuzami

ł ONDYN. Pat. Reuter donosi z 
Pekinu

Japończycy, zamieszkali w Pekinie 
otrzymali polecenie od swych wiadz,

aby nie rozpoczynać zapowiadanej 
kaTnpanji bojkotowej wobec Anglików 
i Francuzów.

Stanowisku Turcji
(TELEFONEM Z LONDYNU OD WŁASNEGO KÓRES

PONDENTA)
(Lup) Prezydent Turcji oświadczył, jak  słychać ambasa 

dorowi niemieckiemu Pappenowi oficjalnie, że T urcja dotrzym a 
swych zobowiązań wobec Anglji i Francji.

Polska pokonał* Węgry 4:2
Tt A R SZ A W A . N a stad jonie W ojska Polskiego m W arsza­

wie wobec 15.000 widzów rozegrany został w niedzielę m iędzy­
państwowy mecz piłkarski Polska — W ęgry. Niespodziewane ale 
zupełnie, zn.sbiźone zw ycięstwo odniosła Polska m i stosunku  — 
Jt : 2 (1 : 2)



Panowie— uwaga!
Nio można przez cały czas zasta- 

i w i a ć  się na tem at „wybuchnie, czy 
nie wybuchnie ł “ , więc onegdaj po­
i l i ś m y  n a  dancing. - Dwie przedsLa- 
wwielia płca prze">j.wnej, ieden tak i 
co tańczy i  ja . Na dancingu było tło 
emo, ludzie lubuj widocznie taniec 
na wnikanie. Muzyka g rała naprze- 
r.ńjtg, skocznie to  rzewnie, przeważnie 
atarti rzeczy. Megafon oznajmiał, że

Ta głupia miłość taka uparta ,
T a najboleśniejsza nr „więcej w ar­

ta, ^
która trw a na jdłużej i kończy się,
albo uardzo dobrze, albo Bardzo 

dobrze, arno bardzo źle.
Potem  tańcząca p ara  wróciła do 

stolika i pani W era powiedziała :
—  Ukiółaim się w palec, to przez 

panr.
Było to  skierowane do jej tance 

,.za, który zerwał się i zawołał:
—  B a r d z o  p rn ia  przepraszam, to 

ten mój z n a c z e k  winien. Od dziś prze 
sta ję  go nosie...

To powiedziawszy odpiął i ukąś m i­
niaturkę odznaki, a  pani W era zwió 
ciłr się skolei do mnie:

— Boli paluszek... — powiedziała, 
a w głosie je j dźwięczała skarga

S tare  kawaty —  pomyślałem, a 
głośno powedz-iałem:

— Jedyna rada pocałować go, na- 
pewno przestanie.

Ale zabieg me zasiał przeprowa­
dzony, gdyż właśnie orkiestra zagra­
ła walca, wobec czego poszli tańczyć.

Gdy powrócili p a r  i Wera zaraz 
za e tc łs -

— Palec boli, och jak boli!...
Znalazła sobie tem at na 'caty wie­

czór — pomvślak-m — a głośno za- 
proponow ołem:

—  Najlepszerr lekarstwem bedzie, 
jeśli pójdziemy do bufetu n a  jedne­

go
Poszliśmy więc na jednego, ale le- 

dw eśm y wTocib ona swoje:
— Palec boli, och jak  dokucza!...
—  Idjotica! — pomyślałem,—  ale 

giojno me powiedziałem już nic, gdyż 
wyczerpałem projokTy lecznicze, a 
zresztą oni poezli znowu tańczyć

Było jeszcze parę tańców - parę 
skarg na palec, poczesr poszliśmy do 
domu.

Ne dnigi dzień rano było słoneoz 
me i  pięknie. Zaledwie wszedłem do 
pięknego parku  zdrojowego, a trzeba 
nadmienić, że rzecz działa się w 
Druckienikaćh, spotkałem obie panie:

—  Jakże się panie miewają po 
wczorajszych „szaleństw ach" ?

— Palec boli — powiedziała pani 
W era i  m elancholią w glosie.

Cóż za histeryczka —  pomyślałem 
i spojrzałem ze zdumieniem najpierw  
na nią, a  potem na ów palec, który
n ra ł wygląd najzupełniej normalny.
— Żeby też z powoau drobnego ukłó- 
ria  szpilką robić takie, komedje! Ach, 
te kobiety!

Po południu spotkałem wczorajsze 
go dai se ra :

— Wiesz co — powii dział —  do­
piero vt domu zauważyłem, że w kla­
pie m arynarki miałem igłę- o czem 
tupełme zaporc-iałem. Otóż okazuje 
uę, że ta  igla jCst w połowic złama^ 
aa_
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w l i n i e  rozpoczęto cle już 

kopanie iowiw
Na apel Obywatelskiego Komi­

tetu Przysposobienia Wilna do 
Obrony Przeciwlotniczej mieszkań 
cy m. Wilna przystąpili do kopa­
nia rowów, W rekordowem tem­
pie zaczęły posuwać się prace zie 
mne na placyku Orzeszkowej i w 
szeregu innych wyznaczonych 
przez Komitet Obrony Wilna. Przy 
pracy obok pracowników fizycz- 
nycn wiaziato się wiele osób z po- 
środ . inteligencji. Rowy przeciw­
lotnicze kopane są bardzo spraw­
nie. Mieszkańcy Wilna Jobize 
rozumieją, że robią to we włas­
nym interesie, pragną zaoeizpie- 
czyć życie swoje i swych rodzin 
przed ewentualnym nalotem samo 
lotów nieorzyjacielskich.

Cały szereg organizacyj społecz 
nych i zawodowych wydał wezwą 
nia i okólniki do swych członków, 
wzywając- ich do stawienia się w 
dniu dzisiejszym w rn.ejsca.ch u- 
stalonych.

Przewodniczący Komitetu pre­
zydent m. Wilna dr. Maleszewski 
zapewnił dostateczną ilość łopat, 
chociaż pożądane jest zgłaszanie 
się do pracy z wlasnemi łopatami.

Dodatkowa Komisja 
Poborowa

Najbliższe dodatkowe posiedzenie 
Komisji Honorowej projektuje stę zwo 
łać i«a dzień 10 bm. Komisja urzędo­
wać będzie w lokaul przy ul. Ostro­
bramskiej 25.

Stawić się winni wszyscy mężczy­
źni, Którzy we właściwym rzasie nie 
uiegulOwaii swegu stosunku do służ­
by wojskowej.

tjel do krwiodawców
WILNO Zarząd Okręgu Wileń­

skiego Czerwonego Krzyża zwra­
ca się z gorącym apelem do wszy 
stkich obywatelek o zgłaszanie się 
na ochotniczki — krwiodawczy- 
nie

Badania lekarskie ostatnich cza 
sów stwierdziły niewątpliwie, że 
tak zwane przetaczanie krwi ra­
tuje często życie ciężko rannym i 
chorym

Wojna domowa w Hiszpanji po 
twierdziła w całej pełni donios­
łość przetaczania krwi.

Ofia.-odawca nie naraża swego 
zdrowia na żadne ujemne skutki 
tego rodzaju zabiegu.

Zarząd P.C.K. jest głęboko prze 
konany, że szereg kobiet posp'o-

szy chętnie ze szlachetną i pełną 
poczucia obywatelskiego ofiarą, 
t/m  wszystkim, którzy w spełnie­
niu swego najświętszego obowiąz 
ku nie będą szczędzić krwi i życia 
w obroni słusznych praw Polski i 
pokoju ludzkości.

Badanie zgłaszających się będą 
przeprowadzane przez lekarzy spe 
cjalistów, pod kierownictwem 
szefa sanitarnego P.C.K. p. prof. 
Schiling - Siengalewicza.

Wszelkich informacyj udziela 
się codziennie (również w dnie 
świąteczne) od gudz. 9-ej do 
12-ej i od 17-ej do 19-ej w loka­
lu PCK (ulica Mickiewicza nr. 7). 
Przy zgłaszaniu się należy rmeć 
ze sooą oowod osobisty.

Ś .+  P. ■

Wszyscy harcerze mieszkający
stale na terenie m. Wilna, jak też
przybyli, którj-ch pobyt p o trw a
nie krócej jak dni pięć, zameldują
się w dniu 28 sierpnia r.b. o  gudz.
16-ej w Komendzie Chorągwi Har
cerzy przy ul. Kamiennej 4.

* * *
Do Komendy Garnizonu miasta 

Wilna wptynęło zgłoszenie oby - 
watela miasta p Józefa Nowic­
kiego, właściciela nieruchomości 
przy ulicy Niecałej nr. 8, który za- 
ofiaiował oddanie na rzecz wojs 
ka domu, składającego się z 30

— Buj się Boga, to  już praw ie 24 
godziny, ig ła  mogła być zanieczysz-

PierWoZa opera'Cj& pani W ery w 
D ruskknikach nie i  ' .  wyniku. Spo 
wodowała tylko K  i silne krwawie­
nie. ig ła  przeszła przez miękkie czę 
3Ci palca i wbiła się mocno. w Kość. 
Trzeba było jechać do szpitala do 
Grodna i tam pod narkozą krajać pa­
lec, by  tę  nieszczęsną igłę wydobyć. 
Na pam iątkę figuru je n a  zdjęciu roerut 
genowski em, na dovróJ, jak  szybko 
maszeruje sobie laka igła pod skórą.

Autentyczny ten wo-padek podaję 
jako ostrzeżenie dla młodych danse- 
rów, k tórzy m ają chwalebny zwyczai 
własnoręcznego łatania swoich dziur i 
szkodliwy zwyczaj w pinania igłj w 
klapę marynauki.

Ostrzeżenie to  wydaje mi się tern 
wiecei aktualne ze wobec możliwo­
ści wolny danser może mieć przy so­
bie różne rzeczy, choćby naboje, kab­
ale czy granacud ręczne lub inne, ja ­
kiś dynamit, ipery t czy luizyt. Otóż 
tego wszystkiego nie należy brać na 
dancing, bo może być jak  z tą  igłą, 
albo jeszcze gorzej.

Wel.

pokoi wraz ze sprzętem kwaterun 
kowym, oświetleniem i przynależ- 
nościami. * * *

Przysposobienie Wojskowe Kobiet 
wzywa wszystkie swoje członkinie, u- 
czestniczki hufców szkolnych, ocnotm 
czki do pomocniczej służby wojskowej 
oraz człanl-i. le innych orga-izacyj 
kobiecych i wszystkie kobiety niezor- 
ganizowane do gremjalnego stawiania 
się o ile możności z własnemi łopata­
mi na placu K atedralnym  dziś, dnia 
28 sierpnia o godzinie 8-ęj rano do 
kopania rowów przeciwlotniczych.

Obywatele miasta Wilna!
Zgodnie z żołnierskiemu tradycjam i naszego m iasta — nie­

bezpieczeństwo ew entualnej w ojny przyjm iem y z męstwem i 
w iarą w  zwycięstwo. Ta nasza w iara  opiera się na w ielkiej silę 
nasie j św ietnej arm ji. Jednak  obowiązek przygotowana się do 
w ojny obejm uj nietylko żołnierzy, lecz i ludność eywilną. W 
związku z możliwością ataków lotniczych należy zawczasu przy­
gotować w różnych częściach m;ast& rowy - schrony dla przecho­
dniów

Do kopania t>vh rowów staną oi. wszyscy obywatele
i obyw atelki m. W ilna, którzy są wolni od prac niezbędnych Kto 
nie bedzie mógł pracować długo, niech popracuje.k ilka gućzin. 
naw et godzinę.

Pracam i będą kierow ali specjalni technicy Miejscem zbiór­
ki w pierwszym okresie będą: Plac K atedralny, Plac Orzeszkowej 
x Płac M arszalka Piłsudskiego. Czas rozpoczęcia dnia 28 sierpm a 
w poniedziałek o gróz. 8 rano. Pożądane jest staw anie do pracy 
z własnemi łopatami.

Dr W Maleszewski,
Przewodniczący Obywatelskiego 
Kom itetu Przysposobienia Wilna 

do Obrony Przeciwlotniczej.

Zarządzam zbiórkę wszystkich żołnierzy L. A., prze­
bywających w Wilnie, na dzień 28 sierpnia b. r. — ponie­
działek, godz. 18-ta na dziedzińcu Piotra Skargi.

Ubiór cywilny.
Komendant Wileńskiej Legji Akademickiej.

m u  HlCHNiEWICZJWNA
opatrzona św.św. Sakramentami zmarła dnia 

27 sierpnia 1939 roku.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się dn. 28 s.erpnia  b. r. 
o godz. 9 rano  w kościele św. Jakóba, poczem  nastąpi 

peg rzeb  na cm entarzu Rossa.
O czem powiadam ia

TEATR NA POHULANCE

„Głupi Jckdb“
sztuka w 3 akt. Tadeusza Rittnera
Liczna, frekw encja puoiiez- 

ności wileńskiej na  wczorajszej 
prem jerze jest chyba nieziyrn 
dowodem, że w , w ejnie ner- 
wów“ nie m y jesteśm y stroną 
pizegryw ająeą; nie dajem y się 
w ytrącić z równowagi, nie ulę­
g a n y  nństrojom  paniki i skoro 
się naaarza  sposobi.ość nie o- 
puszezamy okazji poznania dob­
rej sztuki.

W kład Tadeusza R ittnera  do 
polskiego ćarm atopisarstw a był 
ważki i doniosły. Nie wszystkim 
może przypada do gustu  chara k 
terystyczna dla tego au to ra  nu­
ta pesymizmu, skłonność jego 
do wikłania bohaterów  w sy tu ­
acje beznadziejne, realizmu cieni. 
Człowiek R ittnera  nie jest zły, 
je s t bardzo ludzki, ale jest sła­
by lub nieszczęśliwy. S tereoty­
powa form ułka tryum fu dobra 
nad ziem nie daje się dopaso­
wać do jego dram atów  To 
wszystko, jak  się rzekło wyżej, 
może u v. ielu budzi:-, zastrzeże­
nia, ale w niczem nie um niejsza

aawaknle m i;» ó w  ie is k l
z urlopów

Magistrat w- Wilna odwołał urzed 
iiików przebywających na urlopie, — 
analogicznie do tego, jak to ma miej­
sce z odv.ołanieni fu.ikcjoiiarjiiszów 
służby państwowej.

Jednocześnie zaprzestano uozicia- 
nia dalszych urlopów.

. ta larptli P a n ic a
Mimo napięcia sytuacji politycz­

nej na Targach Północnych wczorej 
panowało znaczne ożywienie. K asjerki 
przy okienkach biletowych stwierdzi­
ły, że Jzień wczorajszy pod względem 
sprzedanych biletów był niemal lekor 
dowy.

W rAitnlatL
W  godzinach południowych, jak 

również i wieczorem w cukiern-ach 
wileńskich panowało ożywienie. Wszę­
dzie dawał się wyczuwać mocny, zde­
cydowany nastrój przeciwstawienia 
się wszelkim próbom agresji. Dla roz 
woju wypadków poetycznych panuje 
ogromne zainteresowanie. W ydanie 
popołudniowe „Słow a" 'cieszyło się 
wielkiem wzięciem. Ostatnie wiado­
mości polityczne nadawane przez Ka 
djo słuchane b \ły  również z wielkiem 
zainteresowaniem.

waioru te] doskonałej z punktu 
widzenia ieatru  roboty p isar­
skiej.

D latego tez nie należy się 
dziwić, że wielki a r ty s ta  z ha­
kiem uznaniem odnosi się do 
„Głupiego Jakóba ‘, że je s t przy 
wiązany do kreacji, jak ą  w 
sztuce tej tworzy Szambelan 
Karo' w in terpertac ji Stępow- 
skiego  je s t  postaci?, k tórej nic 
dodać ani u jąć nie można. Po­
dziw budzi kuncz* transfo rm a­
cji artysty, starego Proteusza, 
w każdej sztuce um iejącego tak  
radykalnie się zmienić, wżyć 
bez reszty w relę

Poia ta  nie jest łatwa. Ba­
bie lato  starego szam belana (że 
sparafrazu je  określenie Gals­
w orthy‘ego) pełne jest powik­
łań i kłopotow. Ten człowiek 
który na schyłku la t  zaczyna 
pragnąć tego, co je s t przvwile- 
jem  młodości, zdaje sobie jasno 
sprawę ze swej śmieszności, z 
anachronizm u, k tó ry  popełnia. 
Zbyt dobrze um iał liczyć, by nie 
zdać sobie spraw y, jak  wielki 
rachunek ma zanłacić, racnu- 
nek tem bardziej wysoki, że pła­
cony ze świadomością, iż się 
jes t oszukivranym. Dram at szam 
bełana usuwa w cień inny d ra ­
m at Jakóba „głupiego**, bo zbyt 
żarliwie łaknącego praw dy i 
szczerości, przytłacza też nie­
wątpliwie wielką tragedię  Hani, 
.opanowanej nam iętnością wy- 
dżwignięcia się ze sfery, k tó ra  
ją  wydała.

M istrzowska gra Stępowskie  
gc  podciągała innych wykonaw 
ców; P. Jasnorzewska  dała się 
nam  poznać jako  inteligentna i 
subtelna odtwórczyni roli Hani, 
P. Pietraszkiewicz może trochę 
zabardzo był hałaśliw y i zbyt­
nio nieskoordynowany w ru ­
chach. jednak w scenach o Wy­
sokiem naDięciu dram atycznem  
um iał zawsze u trafić  we właści­
wy ton; zabardzo monotonnie 
zapłakana p Szczepańska  m ia­
ła świetną charakteryzację i in­
teresu jącą gestykulację. Sylwet­
ce p. llcevńcza i jego grze tru d ­
no coś zarzucić

Reszta zespołu pp. Jasin  
ska, W ołlcjko, Łodziński, Na- 
tcrocka i Blichewicz w ystępują­
cy w epizodycznych raczej ro­
lach wyglądali bardzo debrze.

Reżyserja p. Kielanowskięgo  
staranna, Dekoracje opuszcza­
jących nas pp. Golusów, którvch 
obyśmy jeszcze mieli sposob­
ność znów zobaczyć w Wilnie, 
bardzo prawdziwe i ślicznie 
skomponowane. t. b.

JERZY WYSZOMIRSKJ

Rozdział z pjwidsci
3)

—  U nas w  starych książkach dużo jest takich, jak pan puł 
kownik mówi, pięknych myśli. Mój syn już się ich uczy. On bę­
dzie mądry człowiek.

Milewski chciał utrzymać rozmowę, aby sprawić przyje­
mność dorożki zowi.

—  Nie wiedziałem, że Herszek ma już takiego dużego syna
Herszek uśmiechnął się z zadowoleniem, pokręci! się zno­

wu na koźle i powieuział żywo:
—  Ja ożeniłem się zaraz, jak wróciłem z wmjska, po tej 

wielkiej wojnie w Kitaju
•— W Chinach?
— W samych Chinach, panie pułkowniku. To będzie dwa­

naście, trzynaście — nie, chyba równo dwanaście lat temu. Pan 
pułkownik wie, kiedy cały świat wojował z Chińczykiem. Tp 
byli, panie pulkowriku — boksery.

— Ach, tak. Więc i Herszek widział kawał świata.
— Żeby go moje oczy nie oglądały. Potem widziałem le­

szcze drugą wojnę. Japońską. Tylko wróciłem z pierwszej, tylko 
się ożeniłem, tyikc się urodził syn, już wzięli na drugą. To była 
ciężka wojna, nie daj Boże. Drugiej takiej wojny nigdy nie było 
na świecki

Herszek westchnął głęboko.
— Był Herszek w bojach?
— Gdzie ja nie byłem' W samym Port Artui! — Herszek 

nachylił się z kozła i szepnąt. — generał Stessel. pan pułkownik 
wie, to on nas zdradził

Nagle przestraszył siię, że mow przecie ao Oficera rosyj­
skiego wysokiej rangi. Cofnął się gwałtownie na kozioł i śmignął

batem konie, aż szarpnęły powóz.
Milewski uśmiechnął się wyrozumiale. Stanął mu żywo w 

oczach ów moment, gdy w marcowy dzień, podobny do dzisiej­
szego, odchodził ze swoim bataljonem na Daieki Wschód. Nie­
bo zwisało nisko, szare i mętne. Ale nie było przymrozku jak 
dzisiaj, tylko błoto, po którem chlupały kopyta jego konia i dwa 
tysiące butów żołnierskich. Generał dywizji, piękny siwizną i 
czerwonemi wyłogami, żegnał odchodzący oataljon żj^czeniem 
zwycięstwa dla cesarza, dla wiary i dla ojczyzny. Potem mijał, 
Moskwę, Orenburg, Tomsk, Bajkał — długo, nieskończenie dłu­
go, miesiącami wlokąc się w czerwonych wagonach towaro­
wych.. Ileż to lat temu? Zaledwie osiem ściśle osiem lat. Może 
dziś właśnie, dzisie;szego dnia marcowego, przypada rocznica 
odmarszu? A gdy minęli 3ajkał.

Milewski spostrzegł, że Herszek siedzi markotny i nieswój. 
Zdjął rękawiczkę i sięgnął do wewnętrznej kieszeni płaszcza po 
papierosy. ,

— Niech Herszek zatrzyma na chwilę —• powiedział —  za­
palimy.

Herszek natychmiast pojął, że z pułkownikiem Milewskim 
można mówić zupełnie swobodnie.

— Dziękuię pięknie —  rzekł, biorąc delikatnie papierosa 
z ręki pułkownika: —  napewno prawdziwy turecki; od Kawkazu 
do TuTka niedaleko.

— Turecki —  potwierdził Milewski, choć to była praw­
da. Ale zachciało mu się sprawie jeszcze jedna przyjemność do­
rożkarzowi. Dodał więc porozumiewawczo- — Tyturi znakomity, 
i powiem Herszkowi w sekrecie, że przemycany. Tam przez gra­
nicę z Turcji można go mieć, ile się chce.

Herszek cmoknął radośnie na konie
— Pan pułkownik wie — zaczął mówić głośno, jakby 

chcąc przekrzyczeć turkot, do gruda w tem miejscu uczyniła się 
twardsza: — pan pułkownik wie, u nas w  starycn książkach sto­
ją napisane inne jeszcze, za przeproszeniem, piękne myśli. Jest

tam napisane też, jak jeden taki uczony —  u nas się mówi „reb°.“ 
— rozmawiał ze swoimi uczniami i pytał ch: powiedźcie mi, co 
pokazuje człowiekowi dobrą drogę? To jeden mu odpowieaział: 
dobre oko Drugi powiedział: dobry przyjaciel. Trzeci: dobry 
sąsiad. Ale rebe kręcił głową. W tedy czwarty —  Eleazar się 
nazywał — powiedział dobre serce. I rebe wtenczas mówi: pa­
miętajcie, że Eleazar powiedział najwięcej. To ja panu pułkow­
nikowi coś powiem: pan pułkownik ma dobre serce i dlatego 
pan pułkownik ma w życiu dob-ą drogę...

Herszek nie czekał na odpowiedź Milewskiego. Zaciął ko­
nie, i ciężka Iandara potoczyła się bardzo szybko. Herszek zrozu­
miał, że nie rrożna już więcej niepokoić pułkownika rozmowami, 
Ten zaś rzuciwszy niedopałek papierosa, wsparł się głęboko w 
poduszk'1 lanJary i otuW mocniej burką Ogarniało go rozmarze­
nie, połączone z sennością. Myśli biegły wprawdzie w obfitości, 
iecz strzępiły się i rozwiewały jak mgła Myślał o zonie i o synu,
0 tem, że trzeba będzie jakoś zadecydować o jego przyszłości. 
Potem, gdy wąska droga leśna przecięła niespodziewanie trakt,
1 na przecięciu mały wózek chłopski o mało się nie zderzył z 
iandarą a Herszek zakrzyczał z -wysokości swego kozła, Milew­
skiemu coś się pomyślało o Czerwonymi Borze, o legendach, jakie 
o nim krążyły kto wie — zapytał siebie — może w tych lasach 
krył się i mój ojciec? A potem zaczął mu biegać po głowie ja­
kiś wierszyk:

— W mokrej glinie, w lepkiej glinie miękko ginie stukot 
kół; kołysząco bryczka płynę po nizinie zgó,y v dół. W skórę 
budy deszcz zacina, ztylu wiatr popycha naś. Pol zoranych mgli- 
stość sina. Żółta jesień. Kiepski czas... W rudej glinie, w lepkiej 
glinie. Skąd tni się wziął ten wierszyk? Skąd go umiem? Ale te­
raz wcale nie jest jesień, i nie mokro. Naochodzi wiosna, wios­
na... A z nią Wielkanoc Rosjanie nazywają Wielkanoc „Jasnem 
Chrystusowem Zmartwychwstaniem"...

I zasnął
KONIEC ROZDZIAŁU
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Wizytacja Wojewody w hurtowniach
WILNO. W dniu 27 b :n. p. wojewoda wileński Artur Maru 

szewski w towarzystwie naczelnika wydz. spoi. - politycznego 
Jasińskiego przeprowadził w Wilnie irsoekcję kilku hurtowni spo 

■ ywczych, w których zastał dostateczny zapas artykułów spo­
żywczych pierwszej potrzeby. •

Pan wojewoda następnie udał się na dworzec towaiuwy 
ńby zaziiaiomić się z nadeszłenń w dr.iu 27 b. m. do Wilna więk- 
szemi transportami cukru, mąki i zooza.

WoDec tak znacznycn zapasów artykułów spożywczych, 
znajdujących się w Wilnie p. wojewoda stwierdził, żc niema po- 
wedow do obaw aby mugło zabraknąć tych artykułów.

W dniu 27 b.m. wojewoda Maruszewski był obecny na ze­
braniu Wydziału Technicznego Obywatelskiego Komitetu Przy­
sposobienia Wilna do obrony przeciwlotniczej, jakie się odbyło 
w elektrowni miejskiej pud przewodnictwem prezydenta miasta 
Di a Maleszewskiego. Wojewoda wydał odpowiednie dyspozy­
cje celem przyśpieszenia robót.

11 l i
Referat wojskowy Zarządu Miej > powołanym na cwiczer.ia. 

skiego wypłaca obecnie w d a l-  Podania o zasiłki można skła- 
szym ciągu zasiłki rezerwistom, I dać przed rozpoczęciem ćwiczeń.

Działalność prasy w dziedzinie 13 PL.
OJ szeregu miesięcy daje się zau­

ważyć wzmożone zainteresowanie pra 
sy dz.edziną obrony przeciwlotniczej. 
Czasopisma informują swych czytelni­
ków o wydawanych przez wradze za 
rządzeniach, omawiają stan prac 
przygotowawczych, szczegóły, związa­
ne z zaopatrzeniem w sprzęt oorony 
indywidualnej (maski pgaz) i zbioro 
wej (schrony), kwestje, dotyczące 
sam<x>RrOny ludności, przedrukowują 
względnie przerabiają artykuły prasy 
zagitmicznej, dotyczące obrony prze 
ciwlorrnczej innych państw i t. p

Stałe poruszanie tych tematów na 
tamach prasy uz.tać należy zasadniczo 
za objaw pożądany, gdyż tą drogą 
osięgnąć rnożna duży stopień zaintere 
sowan:a i uświadom.ema spoteczeńst 
wa sprawami o p, 1. —. a w konsekwen 
cji odpowiednie nastawienie ogółu lud 
ności do systematycznego i ścisłego 
wykonywania swych zadań w zakre­
sie °pl.

DOuatnie te skutkj rnoga być jed­
nak zrealizowane tylko wtedy, gdy 
iniormacje prasowe o rozwoju pr?vgc 
towan op|. i wypływających ^ ą d  oso 
wiązkach poszczególnych osób czy 
też gruo społecznych, będą należycie 
crzemyślane. rzeczowe i zgodne z 
intencjami władz p-mstwowych, odpo 
wiedziainych za dany dział obrony 
przeciwlotniczej.

Jednakże dało sit zaobserwować 
artykuły mogące wywołać wręcz prze­
ciwny skutek, nowiem poruszane za­
gadnienia były ouracowane nie facho­
wo oraz wytyczne jakie podawały w

zkresje samoobrony ludności były nie 
zgodne z zarządzeniami wdadz, kleru 
jących akcją przygotowawczą do ob­
rony przeciwlotniczo - gazowej.

Wobec p wyższego należy dążyć 
aby informacje prasowe z dziedziny 
opjL były zgodne:

a) z zamierzeniami władz przygo­
towujących ool.,

b) z wydnnemi przepisami praw- 
ntmi, instrukcjami i zarządzeniami,

c) z faktycznym stanem rzeczy.
Ceiem ułatwienia prasie tego zada

tria może Ona zwracać się do włdz, ad­
ministracji Ogólnej Oraz organizacji 
wyższej użyteczności publicznej jak 
Liga Obrony Przeciwlotniczo Gazo­
wej, ZwiązeK Straży Pożarnej, Polski 
Czerwony Krzyż — o stwierdzenie czy 
treść zamierzonej enuncjacji jest zgo­
dna z wyżej cytowanemi wymagania 
mi, czy też należy ją przeredagować, 
uzupłmć względnie skreślić.

Ponadto wskazanem jest, aby pra­
sa nawiązrta jaknajwyższy kontakt z 
czynnikami pracującenti w zkresie <>pl

Zostały wydane zarządzenia, aby 
władze administracji ogólnej oiaz odpo 
wiednie organizacje wyższej użytecz­
ności publicznej zasilały prasa komuni 
Katami z zakresu opl.

Część komunikatów już pi asa otrzy 
mała.

Wrazie ukazania się na łamach 
orasy wiadomości 7 dziedziny OPlf o 
niestosownej treści władze administra 
cji ogólnej zmuszone będą stosować 
odnośne przepisy prawa prasowego.

KRONIKA WILEŃSKA

PONIE
Dziś 28 a Wschód słońca g. i  18
Augustyna

jutro I  Zachód słońca g. 6.22
Sir. Jana Ch

PROGNOZA POGODY 
w e d łu g  s p e c ja ln y c h  d a n y c h  P a ń ­
s tw o w e g o  I n s ty tu tu  M e te o ro lo g i­

c z n e g o  w  W n rszn  v ie  
w dfiiu 23 sierpnia 1030 roku 

Ranek chmurny, w ciągu clnia po­
goda słoneczna o umiarkowanem za­
chmurzeniu. Temperatura około 26 
stopni. Umiarkowane wiatry z kierun­
ków wschodnich.

Hotel „St. *?eorges“ l
w W i l n i e
Pierwszorzęuny 

Pokoje ygodne
Telefony w pokojach

nie-  g
zędny F
c e n y  t a n i e  J

Hotel Europejski
w W I l n 1 •

pierwszorzędny, ceny przystępne, 
.elefony w pokojach. W inda osobowa

Bezrobocia niema
W ciągu ubiegłego tygodnia liczba 

bezrobotnych na terenie Wilna uległa 
bardzo znacznemu zmniejszeniu się. 
Bezrobotn-i-ch w Wilnie* tak, jakgdyby

i niema. Zwiększone zapotrzebowanie 
na roboty fizyczne i do pracy biuro­
wej zlikwidowało bc-trobocic.

Spirytus z żvta
Znakomity tegoroczny urodzaj na 

żyto pozwolił na udzielenie gorzel­
niom rolniczym zezwolenia na orzerob 
żyta na spirytus. Za spirytus z żyta

zaptacona będzie taka sama cena, jak 
za spirytus wyprodukowany z ziemnia 
ków. Produkcja takiego spirytusu mo­
że się natychmiast rozpocząć.

Elegancka zlodsfelM
skradła wartościowy pierścionek

WILNO Ze sklepu jubilerskiego 1 ocenia swoje straty na 900 zł.
Tojbina przy ts! Zamkowej 24, -ełe J?k dotychczas eleganckiej Tłodziej 
gancko ubrana pani skradła na szopem ki nie zatrzymano. Policja prowadzi 
teld wartościowy pierścionek. Jubiler dochodzenie.

Wczoraj wieczorem przy u!. ROssa 
39 wydarzył się zagadkowy wypadek. 
W ohecno-rci swego męża została po­
strzelona w ramię 35 letnia Elżbieta 
Kuniewiczowa, którą przewieziono do 
szpitala żydowskiego.

Okoliczno):! postrzelenia wyświet­
la p o lic ja . Na razie jeszcze nie wiado­
mo, czy Kuniewiczowa usiłowała po­
pełnić samobójstwo, czy też została 
postrzelona. Mąż Kuniewiczowej zatrzy 
many.

SZKO'?. NA
— Prywa-ne Gimnazjum Koedu­

kacyjne „ Edukacja", Wilno. Wielka 
47 (teł. 28-76) przyjmuje wpisy ucz­
niów (uczenie) do ki. i. II. III i IV 
(z? zezwoleniem Kuratorium O. S 
W.) Egzaminy wstępne odbędą się 
dnia 1 września. Uczniowie(ce). któ­
rzy zdali egzamina w mnvch gimna­
zjach i nie zostali przyjęci spowodu 
braku miejsca, będą przyjmowani bez 
egzaminu na podstawie zaświadczeń 
odnośnych gimnazjów. Kancelaria czyn 
n codziennie od godz. 10— 13 Dyrek­
tor Gimnazjum Br Zapaśnik przyjmu­
je od godz. 10—12.

— Kursy Koedukacyjne Dokształ­
cające „Edukacja'*, dawniej im. Komi­
sji Narodowej, Wilno, Wielka 47, ..— 
przyjmuje wpisy na rok szkolny 1939/ 
40 do wszystkich klas Gimnazjum no­
wego ust-toju. Kancelarja czynna co­
dziennie od 10— 13 i od 17— 19. tel. 
26-78.

— Kursy Koedukacyjne Zawodowe 
Stenografji im. Komisji Edukacji Na. 
rodowej w Wilnie, Wielka 47 przyj­
muje wpisy na rok 1939/40. — Kurs 
trwa 10 m.esięcy szkolnych. Słucha­
cze (czki) korzystają ze znizek kole­
jowych. Kancelarja czynna codziennie 
oa godz. 10— 13 1 16— 19.

— Męskie Gimnazjum Kupieckie 
Stow. Kupców, ul. lagiellońska 2 za­
wiadamia, że egzaminy wstępne j o z -  

poczną się 3I-go sierpnia rb.
— koedukacyjna Szkoła Dnks0tat. 

cająca Handlowa Stow. Kupców, ul 
lagiellońska 2, przyjmuje zapisy flo 
_nta 1-go września w poniedziałki, 
środy i piątki *v godz. 17-19.

— Męska Szkoła*Krawiecka, insty 
tutu Rzemieślniczego w Wilnie, z pra 
wami szkół państwowych, ul Żeli­
gowskiego 1—20, przyjmuje zapisy i 
udziela informacyj w godzinach 10--12

— Roczne Kursy Wychowawczyń 
i Opiekunek Dzieci Marji Przewłockiej 
Wilno, Mickiewicza 22—5, zapisy przyj 
muje Sokretarjat Kursów codziennie 
w godz. 5—7 Osoby niezamożne mo­
gą uzyskać zniżkę.

TEATRY I MUZYKA
— Teatr Miejski na Pohulance

Dziś, w ]>onie-tkiałek dnia 28 b.m. o 
godzinie ' 2fl-ej powtórzenie wczoraj­
szej. prem jery „Głupiego Jakóba*.* — 
świetnej sztuki Tadeusza R itfnera z 
występom gościnnym Kazimierza Ju  
nowszy Stępowskiego, z udziałem nowo- 
zaangażowanych p.p.: H aliny Ja.;no- 
rzewskiej ; Leona Pietraszkiewicza, 
oraz p.p.: Detkowskio.j - Jasińskiej,
Nawrockiej, Szczepańskiej, Blichewi- 
c a, Ileswicza, Wołłejk..

— Teatr Muzyczny „Lutnia *. ,bai 
k a “ . Dziś ukaże się poraź trzeci wspa 
niała operetka E. A ndrarda „Laika**, 
która obfituje w piękne melodje oraz 
posiada wiele humoru i werwy. W  ro 
li głównej na czele całego zespołu a r­
tystycznego ujrzymy Hankę Dobrzan- 
kę. Ghoreografja według uk5adu Sawi­
ny Dolskiej. Kierownictwo muzyczne 
Ignacy Stołow. Ceny letnie. Kasa 
czynna od godz. 11-ej do 9-ej wiecz.

O f i a r y

Kierownictwo B iura Pośrednictwa 
Nużby Domowe’, składa na EON ze­
brane drobne ofiary od pracownic bez 
robofnych, poszukujących pracy 7 zł. 
40 gr.

Odworanie zakazu sprze­
daży alkoholu

WILNO S tarosta  Grodzki, w 
Wilnie od dnia 28 sierpnia b. r. 
odwołuje zakaz sprzedaży i wy­
szynku alkoholu

Wypadki w ciągi 
doby

— P O żAR. Wczoraj w mieszkaniu 
Marji Zborowskiej we wsi Khiarytzki 
wybuch pożar, który powstał wskutek 
nieostrożnego obchodzenia się z og­
niem. Panująca *>d dłuższego czasu 
posucha sprzyjała szerzeniu się ognia. 
Niebawem caie drewniane domostwo 
stanęło w płomieniach. Pomimo enfci 
gicznej akcji ratunkowej po paru go­
dzinach na miełscu wypadku pozosta­
ły tylko Jymiące zgliszcza.

Wypadków z luaźmi nie było. Wy­
sokość strat jeszcze nie ustalona.

— POGRYZIONA PRZFZ PDA 
Pies właściciela domu Nr. 12 przy ul. 
S.ibocł, rzucił się na przechodzącą uli­
cą ośmioletnią Stanisławę Sudzinowi- 
czówrię i pogryzł ją dotkliwie. Zacho­
dzi obaWa, źe pies był wściekły.

— NA PLAŻY. Wczoraj był dzień 
gorący Nic więc dziwnego, że zamie- 
szkały w ruchliwem centrum miasta, 
przy ul. Niemieckiej _ . Andrzej Ligie- 
wicz w ten dzień upalny udał się na 
brzeg Wilji u wylotu ul. Kanonicznej 
z zamiarem użycia kąpieli.

Przykre Dyło jego zdziwienie, gdy 
po zażyciu ochładzającej kąpieli wró­
cił na brzeg i znalazł pozostawione 
tam ubranie w nieładzie i — braw w 
kieszeni spodni 32 zł.

— PRZYBLĄKAlA SIĘ.., KROWA! 
Jan Kwiatkowski, zamieszkały przy 
zaułku Kominy 16, zameldował policji, 
iz przybłąkała się do niego KrOwa nie­
wiadomego jjochodzenia. Cóż miał czy 
nić? Zamanął przybłędę do chlewu >. 
oczekuje zgłoszenia się jej prawego 
właściciela. (x)

NOTATKI RADJOWE
WYWIADY PRZED MIKROFONEM Z 
UCZESTNIKAMI PIERWSZEJ KOM­

PAN JI KADROWEJ
Polskie Radjo wprowadziło ostat­

nio do programów niezwykle ciekawe 
wywiady z uczestnikami I Kompanji 
Kadrowej. W wywiadach tych bojow­
nicy o Niepodległość Polski dzielą się 
wspomnieniami z walk pod Laskami, 
Krzywoplotai ir, Łoy. czówkicm, ze 
swych przeżyć w okopach legiono­
wych, przypon.inając wszystKim cza­
sy polskiego wysiłku zbrojnego w ro­
ku 1914

Audycje te, które rozpoczęły się w 
ubiegłym tygodniu znajdą się w prog­
ramie na przestrzeni kilku miesięcy 
Najbliższy ł wywiad przeprowadzony 
zostanie z upt. Kowalskim dn. 29. VIII. 
o godz. 19.25.

ARTURO TOSCANIM | VLADIMJR 
HOROVITZ 

w transmisji z Lucerny
W Lucernie odbywa się obecnie 

Międzynarodowy Festival Muzyczny. 
Wśród wielu znakomitych artystów, 
biorących udział w tern muzycznem 
święcie, najwspanialszern światłem ja­
śnieje nazwisko Toscaniniego Koncert, 
który poprowadzi wielki kapelmistrz 
odbędzie się dnia 29 sierpnia. Weczór 
ten transmituje Polskie Radjo o godz. 
21.05. Solistą koncertu będzie jeden z

Programy racfjowe
WARSZAWA

Poniedziałek, 28 sierpnia 1939 r.
6,30 Pieśń. 6,35 Gimnastyka. 6.50 

Muzyka. 7,00 Dziennik poranny. 7 15 
Muzyka. 8,15 Poradnia dla rzemieślni 
kówr — pogadanka. 8,30 Przerwa. — 
11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krako­
wa. 12,03 Audycja południowa. 13,00 
Przerwa. 14,45 „Z rejsów Zawiszy 
Czarnego** — audycja dla młodzieży. 
15,15 Muzyka popularna. 1545 Wiado 
mości gospodarcze. 16,00 Dziennik po 
południowy. 16 10 Pogadanka aktual­
na. 16,20 Recital śpiewaczy Heleny Li 
powskiej. 16,45 Kronika naukowa. — 
17,00 Muzyka do tańca. 13.00 Muzyka 
baletowa. 19,00 Obóz harcerzy gdań­
skich w Złotym Potoku. 19,20 Trans­
misja koncertu. 20,25 Audycja dla wsi. 
20,40 Audycje informacyjne. 21,00 — 
Recital skrzypcowy Ireny Dubiskiej. — 
21,30 „Echa mocy i chwały1*. 21,40 
Współczesna muzyka kameralna. 22,00

HELIOS 1, Szaleństwa młodościW z r u sz a ją c y  film
W rolach głównych: JOAN BENNETT i HENRY FONDA.

N ad  p ro g ra m :  A k tu a ln o śc i .

M A D  C I Dziś p  R E M •) E P A . Pełna humoru, tempa i nieocze- 
AA I *  J  |  kiwanych sytuacji komadja SENSACYJNA

E L  G A T 0
Kole główne: JANE WITHFRS (bohaterka filmu , Cyganka”), Leo Corillo. 
IłeDry Woleoxon. Piękny nadprogram.

REPREZENTACYJNE KINO „C A S I N 0 “
CASINO dla wszystkich! D Z I Ś  Wszyscy do CASINAl

NajwięKSzy film egzotyczny. Porywające przygody w dżungli.

„ T R A P E R  H O R N ”

“PONIEDZIAŁEK, 28 sierpnia 1939 r.

Reż. W. S. VAN DYKĘ

Chrześcijańskie Kino „ Ś W I A T O W I  D“, Mickiewicza »'!'

W  i Manii ■ W 'mm
W roi gł.: Grossówna, Ćwiklińska, Dymsza, Bodo. Fertner, Znicz. O rw id iinn i.
■ B H n n n n r a H f a  a

Kolosalne powodzenie. Tylko u nasi Wyjątkowy film dla wszystkich 
Znakomity film wg. głośnej powieści A. DUMASA

Trzech Muszkieterów”
Nadprogram- , WIELKIE DNI SIERPNIOWE**

oraz PIĘKNA KOLORÓWKA.

Muzyka do tańca. 23,00 Ostatnie wia­
domości dziennika wieczornego. Ko­
munikat meteorologiczny. 23,05 Wiado 
mości w języku niemieckim 23,13 — 
Wiadomości w języku angielskim, - j .  

WARSZAWA 
Wtorek, 29 cierpnia 1939 r.

6,30 Pieśń. 6,35 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka. 7,00 Dziennik poranny. 7.15 
Muzyka. 8,15 „Nie mów tego nikomu" 
— gawęda Wandy Borudzkiej. 8,30 — 
Przerwa. 11,57 Sygnai czasu i hejnał 
z Krakowa. 12,03 Audycja południowa.
13.00 Przerwa. 14,45 „Podróż fanta­
styczna" — powieść dla miodzieży. —
15.00 Muzyka popularna. 15,45 Wiado 
mości gospodarcze. 15,50 Przegląd 
aktualności finansowo - <gospodar- 
czych. 16,00 Dziennik poboluJniowy. 
16.10 Pogadanka aktualna. 16,20 — 
Współczesne sonatiny fortepianowe. — 
16.45 Kronika literacka 17,00 Muzyka 
do tańca. 17,45 Skrzynka ogójna —
18.00 Słynne symfonje. 18,45 Pieśni w 
wykonaniu Franciszki Platówny. 19,00 
Audycja dla roborników. 19,30 Kon­
cert rozrywkowy. 20,25 Audycja dla 
wsi 20,10 Audycje tnł >-macvine. 21,00 
Przierwa, 21,05 Koncert symfoniczny.
22.00 „Polska między Wschodem i Za 
-hodeni" — odczyt. 22,15 Przerwa. — 
22,20 Dalszy ciąg koncertu z okazji 
Tygodnia Muzycznego w Lucernie. —
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego. Komunikat meteorologi­
czny. 23,05 Wiadomości w języku nie­
mieckim. 23,13. Zakończenie progra-

WILNO
Poniedziałek, 28 sierpnia 1939 r.
6.56 Pieśń poranna. Patrz program 

warszawski. 13.00 Wiadomości z mia­
sta i prowincji. 13,05 Program na dzi­
siaj. 13,10 Z muzyki skandynawskiej. 
14.00 Powracamy do zdrowia — aud.
14.15 Muzyka lekka. 14,40 Echa nie­
dzieli sportowej. Patrz program war- 
szawfńri 17,00 Recital fortepianowy 
Władysława Burkatha. 17,30 „Z obo­
zem wędrownym po Wileńszczyźnie" 
— feijeton. 17,40 Pieśni Stnistawa Mo­
niuszki Patrz program warszawski. -  •
20.15 Muzyka lekka. 20,25 Czytanki 
wiejskie. Patrz program warszawski. 
22,05 Pogadanka aktualna. 22,15 No­
tatki Wiln.anina prowadzi Mik 22.20 
Zespoły instrumentalne i wokalne. — 
Patrz program warszawski. 23,05 Za­
kończenie programu.

BARANOWICZU 
ra la  577 mb. Sygnał trąbka K. O P.

Poniedziałek, 28 sierpnia 1939 r.
6.56 Pieśń poranna. 13,00 Wiado­

mości z naszych stron. 13,10 Muzyka 
obiadowa. 13,55 Nasz program. 14,00 
Koncert z płyt. 17,00 Koncert popular­
ny. 17,30 Feijeton turystyczno - krajo 
znawczy, 17,40 Pieśni Stanisława Mo­
niuszki. 20.25 Audycja dla kobiet wiej­
skich. 20,35 Whadomośei dla naszej 
wsi. 22,0C Gawęda muzyczna w opra­
cowaniu Bożeny Czyżykowskiej. 22,15 
Recital śpiewaczy Czesława Droszyii- 
skiego. 22,30 Recital skrzypcowy Jad­
wigi Dragę. 23,05 Zakończenie prog­
ramu.

K. K. 0.
m ia s t a  w il n a
ul. Adama Mickiewicza 11.

Przyjmuje wkłady oszczędnościo­
we poczynając od 1 zł. Udziela 
łaniego kredytu. Każdy posiadacz 
książeczki oszczędnościowej może 

brać udział w KONKURSIE

p h.

„min z mmrn 11 r
Konkurs daje możność wygrania: 
samochodu, trzytygodniowej wy­
cieczki zagranicznej, lub jednej z 
wielu cennych nagród. Szczegóły 
w lokalu Kasy. Dział wkładów 
przyjmuje i wypłaca bez ograni­
czenia kwoty od godz. 8-ej rano 
do 19.30 wiecz. bez pi zerwy. — 
Pozostałe działy czynne do g. 15

NA ROK SZKOLNY
teczki, to rn istry , przytjory  
k reślarsk ie  i biurow e w do­
brych gatunkach do nabycia 

w firmie

I. RODZIEWICZ WIEoLFA
Dla szkói ceny specjalne t

L e karze
Dr. A. L I B 0

POWRÓCIŁ 
Przyjmuje 8— 11 i 5—7 

M Pohulanka 3, tel. 599.

Kupno i sprzedaż
BUTY z cholewair ■ w b. dobrym sta­
nie, maiy rozmiar — do sprzedania za 
zł. 25. Informacje w Administiacji „Sło 
wa".

L o k a I e
POTR.ZBBNE mieszkanie S — 4 po­
kojowe z wygodami I  — I I  piętro lub 
parte r w pobliżu ul. Mickiewicza. 
O ferty: Wł. Borkowski, Mickiewicza 
5, tel. 372 5775

M IESZKANIE 2-pokojowe z kuchnia 
i wygodami dc wynajęcia. Białostocka 

m. 7.

POKOJ UMEBLOWANY, z  wygoda­
mi, do wynajęcia. Piekiełko 3—14.

Posziiku‘3 orscy
RZ/ĄDCA - administrator w starszym 
wieku poszukuje pracy w majątku. — 
Zna leśną gospodarkę. Wymagania 
skromne. Oferty do Administracji 
„Stówa" dla „Rolnika".

m. .H tuwtK
Redaktorzy działów: Władysław Bo lak — sprawy młodzieżowe. "Modo1-
zefowicz — recenzje muzyczne, Władysław Laudyn — s p o r t ,-h r  Henryk 
Stanisław Mackiewicz — politysa wewnętrzna i sagraniczna, K onstanty

Bujnicki — recenzje teatralne, dr. W alerjan  Charkiewicz —recenzje literackie, Jadw iga Dziewulska — receri/r- ten t rai w  wan>za*fe$je. prof. bał Jó 
Lubieński — inform acje polityczne polskie, Władysław Łepkowski — tronika lokilna wileńska, — Józe* Mackiewicz — reportaż połeezny. 
Syrewicz — sprawy 6połeezne i kulturalne, K onstanty Szychowski — kronika Ziem Wschodnich, M aijan Szydłowski — k onika sądowa. Barbara 
Topolska — niedzielny dodatek literacki, K arol ŁbyszCwsk* — feijeton p.t. w „W irze stolicy**

K o n t o  P .  K .  0 .  7 0 3 . 7 2 4 C NY OGłOSTEŃ, wfcrsa m (metrot.” ' 1 szipail: w tekście 60 gT. Za tekstem 40 gr. KAhW katy i&aż Lndestane 
miMm. 75 gr Kronik’ -Udam mifiim I zł Liofcme 15 gT. za wyraz.. W munorajcfi św ią tt. j.n a  25 !S
Ftożłj, Zagraniczne o  50 % drożej Ogłoszenia cyfrowe uraz tabela rycz. o 50 % o ro « j UkłaŚ ogłusz w tekście i r t
^kstetn t k u  szpaltowy. Adm. nie przyjni. zastnzeżeń co do m^jsea Trudny drujcu Admmistrac^ nje oiiowtązujł

Wy— 1 Stanisław Maudewic» SVilno, drukarnia Muuwo“, Ziarnkowa 2. 1

^


